
44 Glos dziewcząt polskich.
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I jeszcze piękny i rzewny miesiące'poświęcony czci Bos­
kiego, Jezusowego Serca, to czerwiec. „Błogi czas nam teraz 
-świeci, o Jezu kochany, Miesiąc czerwiec, co miesiącem serca 
Twego zwany“ , tak śpiewał wielki czciciel Marji i Boskiego 
S erca$0 . Karol Antoniewicz — i my śpiewamy za nim.

Istotnie w tym miesiącu przypada uroczystość Serca Je­
zusowego, poprzedzana nowennami, obchodzona śliczną, prawie 
już wszędzie urządzaną procesją, a nierzadko przez cały mie­
siąc, tak jak w maju ku czci Matki Najśw., tak teraz ku czci 
Bosk. Serca, z naukami odprawiają się nabożeństwa.

I czy nas to może dziwić ? W eszło już w pobożne przy­
słow ie: „Nie masz przyjaciela nad słodkie Serce Zbaw iciela!" 
Pokazuje to doświadczenie. Co miesiąca w Posłańcu Serca Je­
zusowego, ogłaszane są łaski, które Boskie Serce zlewa tak ob­
ficie na prośby czcicieli swoich. A  i obietnice Boskiego Serca 
Jezusa poczynione św. Marji Małg. Alacoąue, muszą się prze­
cież spełnić. P. Jezus jeśli coś obiecuje, to i dotrzymuje. Cie­
szy, ratuje^ uzdrawia w dalszym ciągu, jak to czynił za życia 
na ziemi. Uzasadniona! zatem nasza ufność, uzasadnione nabo­
żeństwo czerwcowe, uzasadniona nasza miłość i cześć do Bo­
skiego Jezusowego Serca. I wy Kochane Dziewczęta macie swoje 
trudności, przykrości, potrzeby i pragnienia — a oto Serce Je­
zusa otwarte wzywa Was, byście się do niego uciekały, pro­
siły i szukały pom ocy, pociechy i łaski. W zywajcie zatem Je 
i w tym miesiącu i codziennie, oddawajcie Mu serca swoje, 
swoje pracfe, swoje kłopoty i życie całe, aby Was uświęciło, 
by ło  Wam, jak powiada Kościół św. w litanji do Boskiego Serca, 
źródłem łask wszelkich.

W  Jednym z Posłańców czytam takie podziękowanie pod­
pisanej osoby i poświadczone przez kapłana, jako wiarygodne: 
,„Zachorowałam bardzo ciężko na dziwną chorobę opadnięcia 
szczęk i następnie na ciężką chorobę nerwową z gorączką 
i drżeniem na ciele, tak, że traciłam przytomność. Dopiero po 
gorących  modlitwach do Najsłodszego Serca Jezusa zaczęłam 
wracać do zdrowia".

Oto znowu przykład jeden z tysięcy.
Bo też Serce Jezusa, to Serce W szechmocnego Boga — 

tylko Je prosić, a nigdy nikogo nie zawiedzie.
— Ale czy mnie w ysłucha? Czy mogę być pew ną? — 

spyta niejedna.


